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Odznaczenie
wybitny kompozytor, laureat 

nagrody Leninowskiej — Aram 
chaCzaturian, odznaczony został 
Orderem Lenina za wielkie za- 
jługi w rozwoju muzyki radziec­
kiej i z okazji 60-lecia urodzin.

Satelita biologiczny
przyszłym roku USA zamie- 

rz.ają wysłać nowy, nieznany do- 
^chczas, typ pojazdu kosmiczne- 
' — „satelitę biologicznego” — 

którego zadaniem będzie badanie 
wplywu wibracji i promieniowa­
nia na organizmy żywe.

Zlot odwetowców
Duesseldorfie, 15 i 16 czerw­

ca odbędzie się nowa impreza od- 
wetowców: zlot przeszło 200 tysię 

prusaków Wschodnich. Prze­
widuje się, iż Adenauer wygłosi
przemówienie do przedstawicieli 
tej odwetowej organizacji 
wiecu w tym mieście.

na

Konsultacje
yrancuski minister informacji, 

Alain Peyrefitte, powiedział dzień 
nikarzom, że prezydent de Gaul- 
le, premier Pompidou i szereg mi 
nistrów rządu francuskiego udać 
się mają 4 i 5 lipca do Bonn. Zgo-
dnie z traktatem 
francusko-bońskiel,

o współpracy
•W stolicy

NRF odbyć się ma konsultacja o- 
bydwu rządów. (PAP)

Niezdecydowani
Grupa parlamentarna i komitet 

kierowniczy SFIO nie zadecydo­
wali jeszcze, jakie stanowisko 
mają zająć deputowani i senato­
rowie socjalistyczni w sprawie 
ratyfikacji francusko-bo ńskieg o 
traktatu o współpracy. Odmawia­
ją oni wprawdzie głosowania na 
rzecz traktatu, równocześnie jed­
nak ostateczną decyzję odkładają 
do chwili przeprowadzenia kon­
sultacji „ze zbliżonymi formacja­
mi opozycji, znanymi ze swych 
europejskich poglądów”. (PAP)
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Dla poparcia walki 
ludu Hiszpanii

7 bm. rozpoczyna się obcho­
dzony przez związki zawodowe na 
całym święcie tydzień solidarno­
ści międzynarodowej z masami 
pracującymi i narodem hiszpań­
skim. Podejmując ogłoszony w 
tej sprawie apel SFZZ, IV Plenum 
CRZZ uchwaliło oświadczenie, w 
którym wyraża w imieniu mas 
pracujących Polski Ludowej cał­
kowite poparcie solidarności 
walką narodu hiszpańskiego prze 
ciwko faszystowskiemu reżimowi 
Franco. (PAP)

Z Plenum KM PZPR

Niełatwe poznańskie sprawy
Obrady wczorajszego Plenam Komitet®

sklej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznaniu 
sekretarz KW PZPR i I sekretarz KM PZPR — Czesław 
Kończal. Referat pt. „Ocena działalności rad narodowych 
w Poznaniu” wygłosił członek Egzekutywy KW PZPR, prze­
wodniczący Prezydium Rady Narodowej m. Poznania —' 
Jerzy Kusiak.

Ambasador ZSRR w Polsce A. Aristow
zwiedził Zagłębie Konińskie

Ambasador ZSRR w Polsce — Awierkij Aristow w to­
warzystwie I sekretarza KW PZPR — Jana Szydlaka, prze­
wodniczącego Prezydium WRN — Franciszka Szczerbata, 
konsula ZSRR w Poznaniu — Fiodora Szarykina i władz 
powiatowych dzień wczorajszy spędził w Zagłębiu Koniń­
skim.

W miejscowej siedzibie 
NOT zapoznał się on z per­
spektywami rozwoju Kopalni,

Sw atowe spotkanie 
teatralne w Warszawie
Warszawa znalazła się w 

centrum zainteresowania lu­
dzi teatru z całego świata. W 
sobotę 8 bm. rozpoczyna tu o- 
brady jubileuszowy X Kon­
gres Międzynarodowego Insty 
tutu Teatralnego ITI.

Kongres, w którym weźmie 
udział ok. 130 delegatów z 30 
krajów, stanie się spotkaniem 
ludzi sceny i pióra. Głównym 
tematem obrad będą zadania 
i obowiązki, jakie stoją dziś 
przed autorem dramatycznym 
sprawa stosunku miedzy pisa­
rzem a widownią. (PAP)

Pogrzeb papieża lana XXIII
Wczoraj o godzinie 19 czasu warszawskiego w Bazylice 

św. Piotra odbył się pogrzeb zmarłego w’ poniedziałek papie­
ża Jana XXIII. Przez całą ubiegłą noc ciało papieża, spoczy­
wające na wysokim katafalku przed głównym ołtarzem Ba­
zyliki, wystawione było na widok publiczny.

Setki tysięcy mieszkańców 
Rzymu i pielgrzymów z całe­
go świata składało ostatni

Straty wo^sk 
poluńniowswietnamskich
Korespondent AP donosi z Saj- 

Sonu, że podczas kolejnej opera­
cji, trzy helikoptery amerykań­
skie zostały zestrzelone lub tra­
fione przez partyzantów, a jden 
z amerykańskich pilotów został 
ranny.

Oddziały partyzanckie stoczyły 
* kwietniu w zachodniej części 
Południowego Wietnamu 238 walk 
1 wojskami Ngo Dinh Bierna i 
ISA, zabijając 728 wrogów (w 

5 oficerów amerykańskich i 
1 ngodinhdieinowskich), raniąc 

oraz biorąc do niewoli 172.
Siły patriotyczne zsiiszczyly po- 

hadto 33 ufortyfikowane posterun 
7 helikopterów, 122 tzw. „osie- 

a strategiczne”, oraz zdobyły 
baczną ilość broni. (PAP)

hołd zmarłemu. Bazylika św. 
Piotra po raz pierwszy w swej 
historii otwarta była przez ca­
łą dobę. Oblicza się, że w śro­
dę w ciągu pierwszych sześciu 
godzin wystawienia ciała pa­
pieża na widok publiczny, 
przez Bazylikę przeszło w mil­
czeniu ponad 300 tysięcy osób.

W podziemiach Bazyliki 
przygotowano kryptę, wr któ­
rej na razie spocznie ciało 
Jana XXIII. Zgodnie ze starą 
tradycją, papież pochowany 
został w trzech trumnach: w 
prostej trumnie z drzewa cy­
prysowego, w drugiej trumnie 
z ołowiu i trzeciej z polituro- 
wanego wiązu przyozdobionej 
brązem. Ciało papieża zostało

na który to temat informacji 
udzielił dyrektor naczelny — 
Mieczysław Zając.

Następnie goście udali się 
do Elektrowni w Gosławi­
cach, po której oprowadzał ich 
naczelny inżynier — Józef Ha- 
rasymczuk. Dodać trzeba, że 
w najbliższym czasie ruszy tu 
gotowy już nowy turbozespół 
polskiej produkcji.

Ambasador A. Aristow wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
zwiedził odkrywki węgla bru 
natnego w Pątnowie i w Kazi­
mierzu Biskupim. Żywo go in­
teresował tok eksploatacji, 
sam bowiem jako inżynier wie 
le lat swmjego życia spędził w 
kopalniach tego rodzaju.

Po południu w siedzibie dy­
rekcji Elektrowni „Konin” od­
było się spotkanie aktywu 
partyjnego i kierowniczego z 
Ambasadorem, który przed­
stawił rozwój przemysłu gór­
niczo-energetycznego w Związ 
ku Radzieckim, mówił o zna­
czeniu węgla brunatnego wr 
gospodarce narodowej i o do- 
ściganiu przez Związek Ra­
dziecki USA.

Z kolei zabrał głos I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Szy­
dlak. Zwrócił się on do ener­
getyków o zainteresowanie się 
nowoczesną elektrownią w 
Charkowie. Poruszył także za­
gadnienie wykorzystywania 
węgla brunatnego na opał w 
najbliższych zakładach pracy 
i osiedlach. Zaapelował rów­
nież o zwiększenie już teraz 
wiosną eksploatacji celem u- 
niknięcia zimowych trudności 
w zaopatrzeniu ludzi i prze­
mysłu w węgiel. Pod koniec 
spotkania Ambasador odpo-

złożone do trumny 
by, które nosiły 
na XXIII.

Przed pogrzebem

przez oso- 
tron Ja-

odbyło się

wiadał na pytania 
przez aktywistów.

Pobyt w Zagłębiu

stawiane

Na wstępie referent stwier­
dził, iż KM PZPR, po dwu la­
tach pracy rad narodowych no 
wej kadencji — postanowił o- 
cenić jak wcielają one w ży­
cie wytyczne partii, jak reali­
zują program wyborczy Fron­
tu Jedności Narodu, w jaki 
sposób zabezpieczają realiza­
cję zadań produkcyjnych, jak 
zaspokajają bytowe i socjalno

Ambasador ZSRR w Polsce — Awierkij Aristow (trzeci od le­
wej) w towarzystwie I sekretarza KW PZPR — Jana Szydlaka 

i innych osób zwiedza Elektrownię „Konin".
Fot. — E. Kitzmann

Jutra - kosmetyka terenów MTP
— Dziś na Targach wygląda tak, jakby miały rozpocząć 

się one za dwa miesiące — powiedział ktoś w przypadko­
wej rozmowie. Istotnie, na zewnątrz i wewnątrz pawilo­
nów panował bałagan niesamowity. Wrażenie to sprawiały 
przede wszystkim liczne skrzynie po eksponatach, oraz... 
zwykły śmietnik, jaki powstaje przy wyładunku.

Z chaosu tego wyłania się 
jednak nierwszy obraz XXXII 
MTP.. Wiele ekspozycji bę­
dzie dziś ostatecznie zakoń­
czonych, wiele jest już całko­
wicie gotowych do otwarcia. 
Tak np. ostateczny kształt 
przybrały pawilony radziecki 
i czechosłowacki, w których 
dzisiejsze konferencje praso­
we otworzą — nieoficjalnie — 
Targi Poznańskie. Na ten mo­
ment czekają także wystaw­
cy austriaccy i amerykańscy, 
których ekipy jako pierwsze 
rozpoczęły przygotowania w 
kwietniu i w maju.

Obecność kilku tysięcy lu­
dzi, zatrudnionych przy orga 
nizacji targowej ekspozycji, 
daje się zauważyć przy istnie 
jacych kioskach z napojami i 
posiłkami. Zwłaszcza upał — 
tradycyjny, targowy — daje 
się wszystkim we znaki. Na 
szczęście piwa i wody jeszcze 
nie brakuje...

— eksponaty z HCP i Pafa- 
wagu oraz z NRD. Tak więc 
sobota bidzie przeznaczona je 
dymh na ostatnie prace po­
rządkowe — kosmetykę tere­
nów MTP. (zs)

Ważne dla wycieczek
Komisja koordynacyjna dla 

XXXII Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich zawiadamia, że 
w dniach — 12—15 bm. nie ma 
żadnych możliwości zakwaterowa 
nia wycieczek grupowych w Po­
znaniu, niezgłoszonych i nieprzy­
jętych w placówkach „Orbisu” 
lub w Biurze Zakwaterowania 
Miejskich Hoteli w Poznaniu.

Na wyjazdy do Poznania we 
wszystkich pozostałych dniach 
targowych, należy przed wysia­
niem wycieczki uzyskać potwier­
dzenie przyjęcia grupy przez naj- 
bliższą placówkę „Orbisu” lub 
Biuro Zakwaterowania Miejskich 
Hoteli w Poznaniu.

kulturalne potrzeby mieszkań 
ców miasta.

Jerzy Kusiak w dalszym eią 
gu swego wystąpienia poruszył 
problem trudności, z którymi 
już na wstępie swej kadencji 
zetknęły się nowe władze po­
znańskie. Obok trudności na­
tury inwestycyjnej — nie bra­
kło innych; trwała walka ze 
złymi nawykami w aparacie 
rad, z próbami oddziaływania 
na aparat państwowy Memen- 
tów klasowo i ideologicznie ob 
cych.

Poważny rozwój przemysłu 
w Poznaniu (rok 1938 — 18 000 
zatrudnionych w przemyśle, 
rok 1962 — 85 000) wywołał 
zjawisko nienadążania za roz­
wojem przemysłu całego zaple 
cza socjalno-usługowego. Spo­
wodowało to konieczność zaha 
mowania tempa inwestycji 
przemysłowych w Poznaniu, w 
porównaniu z ogólnym rozwo­
jem przemysłu w kraju. O roz 
miarach tego problemu mówi 
suma pięciu miliardów złotych, 
potrzebna Poznaniowi dla roz­
wiązania najważniejszych kwe
stii komunalnych.

Omawiając sprawy mies>zkanio- 
we, Jerzy Kusiak przypomniał, 
iż w r. 1338 w Poznaniu 6.557 osób 
żyło w przytułkach dla bezdom- 
nych, a przeciętne statystyczne 
zagęszczenie na izbę wynosiło 2,68. 
Jeśli mimo zniszczeń wojennych, 
zdołaliśmy osiągnąć w r. 1360

Dokończenie na str, 2

Owa sztuczne morza 
powstaną koło Moskwy 

pełnego zaopatrzenia 
°hcy Związku Radzieckiego 

wodę, pod Moskwą utwo- 
jone zostaną dwa sztuczne 
^orza.

chwili obecnej na każde- 
K mieszkańca Moskwy przy- 
aaa 500 litrów wody na do- 

Jest to dwa razy więcej, 
i Londynie, Kopenhadze 

ledniu. Jednakże w związ- 
c ,z IO7-budową miasta, wody 

coraz więcej. Dostar 
^•5 i1^ będzie do nowych 

. nic zachodnia stacja wo- 
cjn1^0^’ której pierwszy od 
pn u- zacznie pracować w koń 

Ah Zące?° roku.
Starczyć wodę do no 

dz:e Wodociągów trzeba bę- 
nikńCZerda^ z innych zbiór 
skw’W' bonieważ w rzece Mo 
Dl/a wody już nie starczy. 
btwn,a'° tez podjęto decyzję 
gOnnZenia zbiornika wodne- 
Wv^er Ruzie 1 na do" 
^5^%° iernie- Zbiornik na

P°‘ 
tróuw C ,, rnilionow me- 
ki!ometrSĆ" 40 km długości i 

, szerokości. Mniej 
samą pojemność 

Siei rz-T131 Piórnik na dru- 
] rzece. (pap)

uroczyste nabożeństwo. Samo 
złożenie zwłok w krypcie mia­
ło zgodnie z życzeniem Jana 
XXIII skromny charakter. 
Obecni przy tym byli: waty­
kański sekretarz stanu, kar­
dynał Amleto Cicognani, kar­
dynał Aloisio Masella, trzej 
przedstawiciele kolegium kar­
dynałów, rodzina papieża 
oraz grupa kanoników Bazy­
liki. (PAP)

Z myślą o zaąraiiic/nyrli
turystach

Współpraca Orbis - PZM
Między „Orbisem” i Pol­

skim Związkiem Motorowym 
została podpisana umowa o 
współpracy w zakresie akwi­
zycji i obsługi zmotoryzowa­
nych turystów zagranicznych, 
przyjeżdżających do Polski. 
Orbis zapewni bazę noclego­
wą i świadczenia dla tury­
stów akwirowanych przez 
PZM, a Polski Związek Mo- 
torowy. poza akwizycją w biu 
rach podróży automobilklu­
bów i touring-clubów (sfede- 
rowanych w międzynarodo­
wych federacjach, do którwh 
należy i PZM) zapewni przy­
jeżdżającym do Polski zmoto­
ryzowanym turystom pomoc 
techniczna rrawną informa­
cję itp. (PAP)

skim 
niem 
wego

W
sador

zakończył się
Konin- 

zwiedze-
ośrodka wypoczynko- 

energetyków.
dniu dzisiejszym amba- 

A. Aristow zwiedza
ośrodki rolnicze, (p)

U/roclau/óka tyllca

"W dniu dzisiejszym prze­
widziane są ostatnie transpor 
ty kolejowe z eksponatami. 
Jutro bocznica MTP zostanie 
zamknięta i pozostaną jeszcze 
nieliczne dostawy transpor­
tem samochodowym. Jako o- 
statnie nadejdą dziś wagony

te pozycji leżącej,

Iglica wrocławska 
ustawiona w 1948 r. 
na terenach Wysta­
wy Ziem Odzyska­
nych zostanie wyre­
montowana. Aby 
wykonać to zada­
nie, trzeba było igli 
cę położyć. Doko­
nało tego Przedsię­
biorstwo Budowla­
no-Montażowe Ko­
palń Rud Miedzi w 
Lublinie. Na zdję­
ciu: moment kładze 

nia iglicy.
CAF 
— fot. Wołoseczuk

Tragiczna katastrofa 
pod Opocznem

W środę 5 bm. w godzinach 
wieczornych na skrzyżowaniu 
dróg pod Opocznem zderzyły 
się dwa samochody: ciężaro­
wy „Skoda”, należący do PKS 
w Kraśniku z autobusem „Ny 
sa” Przedsiębiorstwa Imprez 
Artystycznych w Lublinie, w 
którym jechał 8-osobowy ze­
spół aktorów z Łodzi, War­
szawy i Lublina. Skutki zde­
rzenia były tragiczne. Aktor 
L. Lityński z Łodzi poniósł 
śmierć na miejscu, pozostałe 
osoby odniosły rany.

Przybyłe na miejsce wy­
padku pogotowie ratunkowe 
przewiozło rannych do szpita­
la w Opocznie. Cztery osoby 
lżej ranne, po udzieleniu im 
pomocy lekarskiej, udały się 
do domów. Jak v czwartek 
rano poinformował korespon­
denta PAP dyżurny lekarz 
stan zdrowia pozostających 
w szpitalu E. Borkowskiej z 
Warszawy. E. Kłosowskiej z 
I.ublinu i R. Marewicza z Ło­
dzi — poprawia się z godziny 
na godzinę i życiu ich nie za­
graża żadne niebezpieczeń­
stwo.

Wstępne dochodzenie wy­
kazało, że wńnę za wypadek 
ponoszą kierowcy obu samo­
chodów, którzy na skrzyżowa 
niu dróg nie zachowali nale­
żytej ostrożności. (PAP)

Flirt i polityka

Rezygnacja brytyjskiego 
ministra wojny

Niełatwo znaleźć w historii 
W. Brytanii taki skandal, ja­
ki wybuchł obecnie, gdy mi­
nister wojny Profumo przy­
znał w liście do premiera, iż 
okłamał jego samego, rząd i 
parlament w oficjalnym o- 
świadezeniu złożonym nie­
dawno w Izbie Gmin, w któ­
rym zaprzeczał zarzutom, ja­
koby łączyły go bliższe sto­
sunki z modelką Krystyną 
Keeler.

Konsekwencje skandal 
mogą poważnie zagrozić w o- 
kresie przedwyborczym partii 
konserwatywnej oraz osobistej 

‘ pozycji Macmillana, który 
bronił swego ministra.

Zdaniem dziennika „Times”, 
niewiele znaleźć można bar­
dziej żałosnych dokumentów 
w historii polityki brytyj­
skiej niż list Profumo, w któ­
rym składa rezygnację ze 
swego stanowiska. „Jest to 
wielki cios w rzetelność życia 
publicznego W. Brytanii — 
pisze dziennik, dodając .iż 
„wątpliwe jest czy prawda 
wyszłaby kiedykolwiek na 
Jaw, gdyby prasa nic badała 
tej sprawy”. (PAP)

Przeciw powrotowi
Habsburga

Społeczeństwo Austrii pro­
testuje przeciwko decyzji są­
du najwyższego, by zezwolić 
Otto Habsburgowi na powrót 
do Austrii. W całym kraju od 
bywają się strajki i demon­
stracje protestacyjne. W li­
stach, kierowanych do parla­
mentu i rządu, domagają się, 
by nie dopuścić do powrotu 
Habsburga.

Komunistyczna Partia Au­
strii wystosowała do prezy­
dium parlamentu list, w któ­
rym stwierdza, że powrot 
Habsburga pogorszyłby sytua 
cję wewnętrzną Austrii i jej 
stosunki z krajami sąsiadują­
cymi.

Na żądanie Socjalistycznej 
Partii Austfii, rozpoczęła się 
w środę w Wiedniu nadzwy­
czajna sesja parlamentu au­
striackiego. Powodem ku te­
mu była decyzja sądu naj­
wyższego, zezwalająca Otto 
Habsburgowi na powrót do 
kraju. (PAP)
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fWukcja eksportowa-na pierwszy plan
Tegoroczne Targi Poznańskie przypadają na niewątpliwie 

trudny okres w naszych zagranicznych obrotach towaro­
wych. Według szacunkowych obliczeń ostra zima „koszto­
wała" nas w eksporcie około 200 min. zł dew. Na tle dys­
proporcji między wzrostem importu surowców, półproduk­
tów oraz zboża, a mniejszym tempem rozwijania eksportu 
ogólny bilans handlowy pogorszył się o 50 min. zł dew. Na 
plus należy tu jednak zapisać zmniejszenie zadłużenia w 
krajach kapitalistycznych.

Pomyślniejsze perspektywy 
rokują takie czynniki jak 
zwiększona aktywność nasze­
go handlu zagranicznego oraz 
fakt, że wymiana towarowa z

rzy zostaną uratowani?

Dramatyczna walka 
o życie 5 speleologów
Od kilku dni trwa wytężona 

akcja ratownicza pięciu mło­
dych speleologów francuskich 
zablokowanych w jednej z grot 
w pobliżu miejscowości Valon 
Pont. D'arc w południowej 
Francji.

Młodzi badacze głębin ziem 
skich weszli do groty w nie­
dziele rano przewidując swnj 
powrót po 24 godzinach. 
Wkrótce jednakże po zejściu 
do groty pogoda gwałtownie 
popsuła się i na błękitnym, 
słonecznym niebie pojawiły 
się ciężkie chmury. Nieba­
wem też spadł ulewny deszcz 
powodując gwałtowny przy- 
bór wody w strumyku wpada­
jącym do podziemi. Poziom 
wody podniósł się w taki spo­
sób. że odciął zupełnie drogę 
powrotną.

Natychmiast zorganizowano 
akcję ratowniczą. Ńa miejsce 
przywieziono pompy i zamie­
rzano nawet zagrodzić bieg 
strumienia. Akcję utrudniała 
początkowo silna ulewa. Póź­
niej jednak ulewa ustała i 
miano nadzieję dotrzeć do u- 
więzionych w środę rano. Nie 
zdołano jednak obniżyć do­
statecznie poziomu wody, mi­
mo iż pompy wydobywały 
1500 m sześć, wody na godzi­
nę.

W czwartek rano podjęto 
kolejną próbę obniżenia po­
ziomu wody. (PAP)

5-Ietnie plany rozwoju produkcji

Najwyższy wzrost pionów zakładają
PGR-y województw północnycli

Dotychczas przeszło połowa FGR-ów zakończyła już o- 
pracowywanie 5-letnich planów rozwoju produkcji, które 
w najbliższych dniach będą dyskutowane z załogami.

Najwyższy wzrost plonów 
zamierzają osiągnąć w ciągu 
najbliższych 5 lat PGR-y wo­
jewództw północnych. Np. w 
woj. olsztyńskim załogi PGR 
stawiają sobie zadanie podnie 
sienią w tym czasie plonów 
zbóż w granicach od 4 do 10 q 
z ha, rzepaku — o 8 q z ha, 
buraków cukrowych — o 30 
do 100 q z ha, a ziemniaków 
średnio — o 60 q z ha. W pro 
dukcji zwierzęcej zamierzają 
one m. in. zwiększyć mlecz­
ność krów o 300 — 1000 lit­
rów mleka.

W województwach central- I 
nych, gdzie gospodarstwa osią 
gnęły poprawę wyników’ pro­
dukcyjnych już w poprzed­
nich latach planowana zwyż­
ka plonów bedzie proporcjo­
nalnie mniejsza —- np. w zbo 
żu o 4 do 5 q z ha.

Nie obeszło się jednak przy 
tej pracy bez pewnych uchy­
bień. Stwierdzono — nielicz­
ne wprawdzie przypadki, usta 
lania zaniżonych zadań w sto 
sunku do posiadanych możli-

Odznaczenie pośmiertne 
dla bohaterki

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało pośmiertnie wyso­
ką odznakę honorową Tamarze 
Moisiejczenko, robotnicy kolejo­
wej, która poniosła śmierć ratu­
jąc życie człowieka.

Tamara Moisiejczenko, która 
pracowała na stacji Szira kolei 
wschodniosyberyjskiej, dostrzegła 
na torach staruszka, który nie 
słyszał ostrzegawczych gwizdów 
zbliżającego się pociągu. Nie na­
myślając się kobieta rzuciła się 
ku niemu i odepchnęła go z to­
rów, jednakże nie zdążyła już sa­
ma odskoczyć i wpadła pod po­
ciąg. Lekarze przez wiele godzin 
walczyli o życie bohaterskiej ko­
biety, jednakże wysiłki te nie 
odniosły skutku. (PAP) 

zagranicą rośnie obecnie nie­
co szybciej niż ogolna produk 
cja przemysłowa.

Seria rokowań, przeprowa­
dzonych w ub. miesiącach br. 
z krajami socjalistycznymi, 
a przede wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim, NRD, Cze­
chosłowacją, Węgrami, Rumu­
nią, Jugosławią, oraz z tak 
ważnymi kapitalistycznymi 
partnerami jak Wielka Bry­
tania, Włochy, Francja, NRF, 
Szwecja. — przyniosła pozy­
tywne rezultaty. Według oce­
ny Ministerstwa Handlu Za­
granicznego. wymiana z kra­
jami socjalistycznymi powiek 
szy się w br, o ok. 7 proc, 
(pierwotnie zakładano wzrost 
o 4,6 proc.) Należy pamiętać, 
że z państwami tymi dokonu­
jemy ponad 60 proc, całości 
naszych obrotów zagranicz­
nych. W liczbach bezwzględ­
nych powiększą się także w 
br. obroty z krajami kapitali­
stycznymi.

W oparciu o ostrożne prze­
widywania zakłada się. że do

\a opolskiej WSP

Wychowanie techniczne 
- nowy kierunek studiów

Wyższa Szkoła Pedagogicz­
na w Opolu rozpoczęła rekru­
tację słuchaczy na nowy kie­
runek studiów „wychowanie 
techniczne”. Jest to pierwszy 
etap prac zmierzających do 
zorganizowania w opolskiej 
WSP kierunku kształcenia, 
którego absolwenci zajmować 
się będą w szkołach zawodo­
wych wykładaniem przedmio­
tów ogólnozawod owvch.

PAP

wości. Tego rodzaju niedociąg 
nięcia są jednak natychmiast 
korygowane.

Przewiduje się, że prace 
nad przygotowaniem planów 
zostaną zakończone, w zasa­
dzie w pierwszej połowie 
czerwca. (PAP)

Z obrad Plenum KM PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1 

wskaźnik 1,54 — jest to niemały 
sukces. Nie znaczy to, by sytu­
acja lokalowa była w mieście do­
bra. Szeroka akcja przeprowa­
dzona w r. 1961 ujawniła, iż ok. 
5009 rodzin zajmuje jeszcze w Po­
znaniu pomieszczenia uznane za 
niemieszkalne; prócz tego 16.122 
rodziny mieszka w warunkach 
szczególnie trudnych. Rozwiąza­
nie tego problemu wykracza poza 
ramy bieżącej pięciolatki. Na 
tym tle na szczególną uwagę za­
sługuje polityka władz miejskich; 
oto w planie rozdzielnictwa 
mieszkań (tylko z budownictwa 
rad narodowych) na lata 1963/65 
na ogólną liczbę 2.278 rodzin — 
otrzymają mieszkania 1.952 rodzi­
ny robotnicze. Pewną poprawę 
warunków mieszkaniowych po­
winny przynieść remonty wiel­
kich mieszkań, przebudowywanych 
przy tej okazji na mniejsze, sa­
modzielne. Poznań jest miastem, 
które ma ok. 10 proc, mieszkań 
.5 i więcej izbowych (Kraków — 
3,2 proc., Łódź — 1,8 proc.).

Nawiązując do spraw komu­
nalnych miasta, Jerzy Kusiak 
oświadczył, iż komunikacja 
miejska stanowi w tej chwili 
jeden z pierwszoplanowych 
problemów. Niestety, w stosun 
ku do roku 1960 liczba wago­
nów tramwajowych uległa 
zmniejszeniu, co oznacza po­
gorszenie warunków dojazdu 
do pracy. Sesja Rady Narodo­
wej poświęcona sprawom ko­
munikacji, nie pociągnęła wi­

końca półrocza straty powsta­
łe wskutek trudności zimo­
wych w handlu zagranicznym 
powinny być w zasadzie wy­
równane.

Dla poprawy sytuacji podjęto 
w ostatnim okresie szereg istot­
nych posunięć, takich jak: budo­
wa nowych oddziałów produkcyj­
nych, bądź całych fabryk, które 
w przyszłości produkować będą 
wyłącznie na eksport: wydziele­
nie do produkcji eksportowej 
przeszło 30 zakładów; skuteczniej­
szy system bodźców dla załóg 
eksportujących itp. Zmieniły one 
w znacznym stopniu klimat pa­
nujący w przemyśle wokół pro­
dukcji eksportowej. Trwała po­
prawa naszego bilansu płatnicze­
go może opierać się jednak prze­
de wszystkim na coraz lepszej i 
większej produkcji. Obecna ko­
niunktura sprzyja sprzedającemu, 
w związku z czym nie ma w grun 
cie rzeczy kłopotów ze zbytem do 
brych towarów. Problem sprowa­
dza się do tego, by centrale han­
dlu zagranicznego dysponowały 
odpowiednią ilością takiego to­
waru. (PAP)

Pierwsze owrre walki

Murzyn Mcdowell 
na uniwersytecie stanu Missisipi
21-letni Cleve Mcdowell został przyjęty w środę jako dru­

gi murzyński student na uniwersytet stanu Missisipi w 
Oxfordzie. Jak wiadomo, pierwszym studentem, który prze­
łamał bariery rasowe na uczelni zarezerwowanej do nie­
dawna tylko dla białych, był w ubiegłym roku James Mere­
dith.
W obawie przed incydenta­

mi podobnymi do tych, jakie 
miały miejsce przy przyjmo­
waniu Mereditha na uniwer 
sytet, zmobilizowano znaczne 
siły wojska i policji, Na te­
renie uniwersytetu przybyło 
około 300 żołnierzy — z któ­
rych część obserwowała roz­
wój sytuacji z dachu bibliote­
ki. Ponadto pojawiły się silne 
oddziały policji. Jak dotych­
czas, na uniwersytecie w Ox- 
fordzie nie doszło do żadnych 
incydentów.

Mcdowell przybył na uczel­
nię w otoczeniu dwóch urzęd­
ników administracji waszyng­
tońskiej oraz grupy dzienni­
karzy. Po wpłaceniu wpisowe­
go w wysokości 179 dolarów, 
zapisano go na letni semestr 
wydziału prawa. Mieszkać bę­
dzie w tym samym domu stu­
denckim co Meredith.

Mcdowella przyjęto na uni­
wersytet na mocy decyzji są­
du federalnego.

Policja amerykańska aresztowa­
ła w środę 5 Murzynów w Den- 
ville, w stanie Wirginia. Przywód 
cy murzyńscy w tym mieście 
zwrócili się do władz sądowych 
z prośbą o zapewnienie im swo­
bodnego wstępu do wszystkich 
lokali publicznych oraz jednako­
wych warunków' pracy z białymi.

W miastach Winston-Salem i 
Raleigh (Północna Karolina) 
wspólne komitety złożone z przed­
stawicieli ludności białej i mu-

dać za sobą wcielenia w życie 
planu usprawnień. Szereg 
wskażn ików eksploa ta cy j ny ch 
MPK (na przykład częstotli­
wość i długotrwałość remon­
tów) jest gorszych niż w innych 
miastach. Organizacja i dyscy­
plina pracy w MPK — stwier­
dził J. Kusiak — spotyka się 
ze słuszną krytyką. Zbyt wol­
no rozwija się trakcję autobu­
sową, nie potrafiono zróżnico­
wać godzin rozpoczęcia pracy 
w przedsiębiorstwach i insty­
tucjach, co mogłoby rozłado­
wać częściowo tramwajowe 
„szczyty”.

Pośrod szeregu innych waż­
kich zagadnień, omówionych 
przez J. Kusiaka, szczególnie 
interesujące byłj’ uwagi na te­
mat poznańskiego handlu. 
Mówca stwierdził, że sieć han 
dlowa nadal rozwija się słabo 
na peryferiach, zastrzeżenia 
budzą: częstotliwość i koszty 
przebudowy lokali handlowych 
w centrum. Odrębńy problem 
tó zbyt liberalny, krytykowany 
przez ludzi pracy, stosunek do 
prywatnej inicjatywy. Jej za­
dłużenia wobec miasta sięgają 
kwoty 40 min. zł.

Jerzy Kusiak wyraził także 
pogląd, iż konieczne jest na­
wiązanie współpracy pomiędzy 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania i Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w

„Wynoś sią 
hitlerowski generale’ 
- wołają brytyjczycy
„Prec® ze sługusem hitle­

rowskim”.,, „wynoś się hitle­
rowski generale!” takimi o- 
krzykami przyjęli w środę 
patrioci brytyjscy byłego hi­
tlerowskiego generała Speid- 
la. który przebywa obecnie w 
Anglii.

Dowództwo armii brytyj­
skiej wydało w środę oficjal­
ny obiad na jego cześć w do­
mu inwalidów-weteranów 
obu wojen światowych w 
Chelsea. Brytyjscy bojownicy 
o pokój, , wśród których znaj­
dowali się lic ani uczestnicy 
walk z Niemcami hitlerowski 
mi ustawili się wzdłuż, ulicy, 
którą przejeżdżał Speidel. z 
plakatami, wyrażającymi pro­
test przeciwko przebywaniu 
w W. Brytanii tego b. pomoc­
nika Hitlera. Demonstranci 
nieśli olbrzymią fotografie 
orzedstawiajacą Hitlera i 
Sneidla w okupowanym Pa­
ryżu. (PAP)

rzyńskiej zakomunikowały, że 
dostępne są tam dla Murzynów 
hotele, motele i kawiarnie. W 
Spartanburgu (Południowa Karo­
lina) po raz pierwszy zaczęto ob­
sługiwać Murzynów w wielu re­
stauracjach.

Nie wszędzie jednak rasiści da­
ją za wygraną. Gubernator stanu 
Alabama, George Wallace, któ­
remu sąd federalny zabronił w 
środę ingerowania w' sprawy 
przyjmowania Murzynów na miej 
scowy uniwersytet stanowy, o- 
świadczył, iż nie dopuści Murzy­
nów na studia, nawet gdyby w 
grę wchodziła jego wolność oso­
bista. (PAP)

Kraje Afryki Wschodniej 
tworzą federację

Szefowie rządów Kenii. Tan­
ganiki i Ugandy, którzy spot­
kali się w Nairobi na , małej 
konferencji na szczycie” przy 
drzwiach zamkniętych, zapo­
wiedzieli w środę utworze­
nie federacji krajów Afryki 
Wschodniej do końca bież re­
ku.

Opublikowane wspólne o- 
świadezenie stwierdza, że spe­
cjalna grupa robocza przystą­
pi niezwłocznie do opracowa­
nia projektu konstytucji przy 
szłej federacji. Do przystąpie­
nia do federacji zaproszono 
także Zanzibar natychmiast 
po uzyskaniu przez ten kraj 
niepodległości.

Poznaniu, jako że wiele pro­
blemów (m. in. mieszkaniowe, 
komunikacyjne, rekreacyjne) 
jest wspólnych, zwłaszcza, iż z 
terenu powiatu poznańskiego 
dojeżdża do miasta 16 000 lu­
dzi.

W dyskusji zabierali 
głos: Stanisław Mytko, Stefan 
Wieczorkiewicz, Maria Rosz- 
ezakowa, Czesław Kołodziej­
czak, Henryk Mieloch, Ryszard 
Witkowski, Wiesław Wilk, Mie 
czysław Tarzyński, Jan Bry- 
gier, Zygmunt Andrzejewski, 
Edward Januchowski, Gerard 
Górnicki, Teresa Andrzejew­
ska.

Po podsumowaniu dyskusji, 
którego dokonał sekretarz KW 
PZPR i I sekretarz KM PZPR 
Czesław Kończal. Plenum po­
wzięło uchwałę, dotyczącą dal­
szej działalności rad narodo­
wych w Poznaniu.

P. Z.
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Hukej na trawie

Po Francji i Włosi odwołali przyjazd
Starania Polskiego Związku Hokeja na Trawie jak naj, 

bardziej starannego przygotowania swoich kadrowi 
rzów do występów międzynarodowych, a jednocześnie 
ewentl. udziału w turnieju olimpijskim 1964 r. w Tokio 
mocno pokrzyżowały plany, wobec odmowy przyjazdu do 
Polski, już zakontraktowanych przeciwników.

Odwołali swój przyjazd do Pol­
ski Francuzi, podobnie uczynili 
teraz. Włosi, którzy mieli rozegrać 
spotkanie międzypaństwowe w 
Poznaniu oraz drugi mecz w Żni­
nie, z okazji uroczystości zwią­
zanych z 700-leciem tego miasta. 
Włosi uzasadniają swoją odmo-

Szybowrowe
Mistrzostwa Polski

Prowadzi Wróblewski 
przed Jakóbem

Piękny sukces poznaniaka, Raj­
munda Jakóba, który w III kon­
kurencji Szybowcowych Mi­
strzostw Polski uzyskał średnią 
szybkość przelotu 84,8 km na go­
dzinę i 1.000 pkt., w poważnym 
stopniu zmienił układ górnego re­
jonu tabeli klasyfikacyjnej. Po 3 
konkurencjach, prowadzi J. Wrób 
lewski (Bydgoszcz) -- 2.452 pkt., 
przed Jakóbem — 2.414, M. Go­
rzelakiem (Wrocław) — 2.404 i E. 
Makulą (Katowice) — 2.351 pkt.

Wczoraj 40 pilotów wystartowa­
ło do IV konkurencji SMP (pręd­
kość przelotu po trasie trójkąta: 
Leszno — Mirosławiec — Ostrów 
— Leszno; 305 km). Wskutek na­
głego pogorszenia się warunków 
atmosferycznych, nikt tej konku­
rencji nie ukończył.

Wobec tego komisja sportowa 
„przekwalifikowała” tę konkuren­
cję na przelot odległościowy, po 
wyznaczonej trasie. Najdalej za­
lecieli wczoraj: M. Gorzelak, H. 
Muszczyński, J. Adamek i J. 
Wróblewski, którzy lądowali w 
okolicach Krobi.

M. Rydłewicz

Jeszcze dwie 
eliminacje

W ramach przygotowań do II 
Spartakiady Wielkopolski, odbę­
dą się jeszcze dwie eliminacje III 
Okręgowej Olimpiady Motorowej. 
Ostatnie eliminacje odbędą się 9 
hm. Organizatorami są: w Stę­
szewie KS Lipno, a w Koninie 
Oddział Motoklubu Unia. Meta 
zjazdu w Stęszewie będzie otwar­
ta w godz. 10—12, a w Koninie 
w godz. 8—10.30. Karty uczestnic­
twa wydają wspomniane kluby, 
Motoklub Unia w Poznaniu oraz 
PZMot. — okręg poznański.

Udział w eliminacjach mogą 
wziąć wszyscy posiadacze moto­
cykli i motorowerów. Finał Okrę­
gowej Olimpiady Motorowej od­
będzie się 16 bm. (p)

III turniej
o „Złoty Kask" w Lesznie

8 bm. stadion im. A. Smeczyka 
w Lesznie będzie terenem zacię­
tych pojedynków najlepszych 
żużlowców Polski o cenne tro­
feum „Złoty Kask”.

Impreza ta wywołała nie tylko 
w Lesznie zrozumiałe zaintereso­
wanie i zapowiada się nader a- 
trakcyjnie, ze względu na udział 
takich zawodników jak: Tkocz, 
M. Kaizer, Żyto, J. Maj, P. Wa- 
loszek, Kępa, Połukard, Rogal, 
Rurarz, Wyględa i wielu innych.

Początek imprezy, na którą 
można już nabywać bilety o godz. 
18. Po dwóch turniejach w klasy­
fikacji ogólnej prowadzi zdecydo­
wanie Stanisław Tkocz (Górnik) 
30 pkt., przed Połukardem (Po­
lonia) 35 pkt. Następne miejsca 
zajmują: p. Waloszek 23 pkt., M. 
Kaizer i Żyto po 21 pkt., oraz 
J. Maj 2fl pkt.

W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostaną w hali Polonii przy uł. 
Waryńskiego w Lesznie mistrzo­
stwa młodzików w koszykówce 
województwa poznańskiego. W 
dwudniowym turnieju finałowym 
— rozegranym systemem każdy z 
każdym walczyć będą AZS i MKS 
II Poznań, RKKS Rawicz oraz ze­
spół leszczyńskiej Polonii. Dru­
żyna gospodarzy w podobnej im- 
Pręźie w ub. roku zdobyła tytuł 
wicemistrza.

Program turnieju przewiduje 
dwa spotkania w sobotę po połu- 
dhiu oraz cztery pojedynki w 
niedzielę — dwa przed południem 
i Jdwa po południu. (R)
i -------

Najlepsi łucznicy 
na torach Surmy

Ciekawie, ze jwzględu na liczny 
start gałej czołówki, zapowiadają 
się tegoroczne łucznicze mistrzo­
stwa Polski seniorów, w konku­
rencji kobiet i mężczyzn. Pierw­
sze strzelania rozpoczną się 13 
bm. na dobrze przygotowanych, 
reprezentacyjnych torach MKS 
Surma przy Al. Reymonta. (x) 

wę trudnościami urlopowymi 
raz dyscyplinarnymi swych rę 
prezentantów. Kierownictwo Włos 
kiego Związku wyraziło gctcl 
wość przybycia w późniejszy.^ 
terminie tego roku. Drużyna 
włoska nie weźmie również p. 
działu w międzynarod. turnieju w 
Wiedniu, dokąd wyjeżdżają poj. 
scy hokeiści 12 bm.

W związku z przygotowaniem 
reprezentacji na turniej w An. 
strii odbędą się w Poznaniu, na 
stadionie hokejowym WKS Grun­
wald przy ul. Swięrczewskiego 
mecze kontrolne I i II kadry. 
W sobotę rozpoczną się zawody 
o godz. 16.30 a w niedzielę o godz 
10.30. Wytypowana na podstawie 
tych zawodów drużyna reprezen­
tacyjna rozegra 12 bm. godz. 16.30 
mecz, sparringowy z drugim ae- 
spełem kadry.

W niedzielę odbędą się dwa po. 
jedynki o wejście do I ligi; 
Wrocławiu zmierzą się Semafor 
z poznańskim Lechem oraz w 
Krościenku zespół Sokolicy T 
LKS Rogowo, (p)

Anglicy lepsi
W Bazylei rozegrane zostało 

międzypaństwowe spotkanie pj. 
karskie między zespołami Anglii 
i Szwajcarii. Mecz, który obser­
wowało ponad 50.000 widzów, za­
kończył się zwycięstwem Angli­
ków 8:1 (3:1). (PAP)

Do trzech razy sztuka
Bawiące w NRD reprezentacje 

Polski w siatkówce spotkały się 
w Schwerinie po raz trzeci z ze­
społami NRD. Mecz mężczyzn za­
kończył się zwycięstwem Polaków 
3:0 (15:7, 17:15, 15:12). Natomiast 
spotkanie kobiet, po zaciętej, po­
nad dwugodzinnej walce, przynio­
sło sukces siatkarkom NRD 3:2 
(12:15, 15:6, 16:14, 5:15, 15:11), które 
tym samym zrewanżowały się Pol­
kom za poraż.ki w Berlinie i Neu- 
strehtz. (PAP)

500 kajakarzy 
na Malcie

Przez dwa dni 8 i 9 bm. zbiorze 
się na Malcie prawie 500 wiośla­
rzy, reprezentujących 14 klubów 
z województw: poznańskiego, o- 
polskiego i wrocławskiego. Poje­
dynki na Jeziorze Maltańskim to­
czyć się będą o mistrzostwo stre­
fowe we wszystkich konkuren­
cjach przewidzianych dla młodzi­
ków, juniorów i seniorów. Zdo­
bywcy pierwszych 9 miejsc, w 
każdej konkurencji, zakwalifikują 
się — seniorzy do mistrzostw Pol 
ski 28 i 29 bm. w Poznaniu, a ju­
niorzy do mistrzostw, których or­
ganizatorami w lipcu będzie o- 
kręg bydgoski.

Początek regat na Malcie każ­
dego dnia od godz. 9. (p)

Zawody halonowe 
w Poznaniu

Aeroklub Poznański organizuje w 
ramach imprez MTP 22 bm. oraz 
dla uczczenia XX-Iecia powstania 
Ludowego Wojska Polskiego, v 
zawody balonowe. Protektorat 
nad imprezą objął gen. Jan Ber ­
kowski. Kierownictwo zawodów 
spoczywa w rękach wiceprezesa 
AP — Mieczysława Czempiński 
go, przewodniczącym komisji sę­
dziowskiej został Zbigniew B'1 
rzyński, technicznej mgr inż.
lenty Nowacki z Warszawy i sP°r 
towej prof. Franciszek Janik. (

• Juniorzy poznańskiego J 
pokonali Wartę 2:0 (pierwszy 
bvł remisowy 2:2), dzięki cz. 
zdobyli mistrzostwo Wielkopon-

• Na konkurs Aeroklubu 
nańskiego „Lotnictwo XX 
wpłynęło blisko W rf.S^'tnjch 
Wyróżniono trzy prace i - g0|
chłopców: Jana KowaleWS,U7eja 
Tadeusza Demutha i AndI
Fonfary.

• W ramach imprez z 
790-lecia Żnina, odbędzie 
tym mieście mecz hokeja 
wie pomiędzy Grunwald2 
znań i LKS Rogowo.



Irzezwe spojrzenie na Związek Radziecki co przeznaczamy
1,2 miliarda zł

_ Związek Radziecki w ciągu krótkiego okresu dokonał 
„nelkich osiągnięć. Muszę przyznać, że z zazdrością pa­
trzymy na wasz reaktor, który wytwarza tak intensywny 
strumień neutronów. Am w jednym z uruchomionych 
dotychczas na swiecie reaktorów nic udało się tego uzys

B R 5

kać.

głowa te wypowiedział — 
po zapoznaniu się z instytu- 

naukowo - badawczym

gijskiej firmy
Joseph Hein

„Sidmar’ 
zamierza

reaktorów atomowych w
dować duży kombinat

— fachowiec nieUljanowsku _
byle jaki — i nie skory do za­
chwytów z by1* x
wodniczący

byle czego: prze-
Komisji USA

Spraw Energii. Atomowej 
Glenn Sedeborg.

Zdanie amerykańskiego

do

u-
czonego jest bardzo sympto­
matyczne dla opinii i wnios­
ków nie tylko naukowców' 
ale również wielkich prze­
mysłowców czy handlowców 
Z USA i państw Zachodniej 
Europy. No cóż, logika, trzeź­
wość spojrzenia jest warun­
kiem dobrych interesów'; a 
że przy tym odkrywają praw­
dę-

Niedawno przebywała w 
ZSRR brytyjska misja han­
dlowa złożona z 21 przedsta­
wicieli Izb Handlowych Lon­
dynu i Birmingham. Kierow­
nik delegacji, wiceprzewodni. 
czący londyńskiej Izby Han­
dlowej, lord Ebbisham, po 
powrocie powiedział kores­
pondentowi „New York Ti­
mes”: ,.Nie widzę powodu, dla 
którego wymiana handlowa 
między Wielką Brytanią a 
Związkiem Radzieckim nie 
miałaby być podwojona w 
ciągu pięciu lat -. „Powinniś­
my korzystać z okazji. Han­
del jest nam potrzebny”. — 
dodał J. B. Scott, przewodni­
czący sekcji rosyjskiej lon­
dyńskiej Izby. Opowiadając, 
że delegacji pokazano i za­
oferowano do sprzedaży fre­
zarki-kopi ar ki i wiertarki a- 
nalogiczne do tych, które 
Wielka Brytania nabywa o- 
becnie w USA i w Szwecji, 
J. B. Scott zauważył: „Oszu­
kujemy samych siebie myśląc, 
że jesteśmy tak bardzo lepsi 
od nieh”.

Naczelny dyrektor bol-

Paragrał i życie

Zginął 
ratując dziecko 

w chwili, gdy pociąg wjeż­
dżał na stację, na tor wbieg­
ła mała dziewczynka. Stojący 
na peronie Antoni T. skoczył 
za dzieckiem na tor tuż przed 
nadjeżdżającym pociągiem. 
Dziecko zdążyło przebiec, zaś 
Antoni T. dostał się pod ko­
ła parowozu i poniósł śmierć. 

Wdowa po nim Melania T 
w imieniu własnym i trojga 
małoletnich dzieci wystąpiła 
do sądu o zasądzenie odszko­
dowania od Polskich Kolei 
Państwowych.

Sąd Wojewódzki oddali) po­
wództwo ustaliwszy, że pociąg 
jechał z szybkością właściwą, że 
parowóz był należycie oświetlony 
’ widoczny z daleka i że ma­
szynista dawał sygnały. Ponieważ 
Wypadek nastąpił z wyłącznej 
^iny Antoniego T„ który wsko- 
czyl pod nadjeżdżający pociąg 
pKP za skutki wypadku nie od­
powiada.

^skutek rewizji powodów' 
sprawa znalazła się w Sądzie Naj- 
*yższym. który uchylił wyrok, 
sprawę przekazał do ponownego 
f°zpoznania przez Sąd Woje­
wódzki i zajął następujące sta­
nowisko.

Jest oczywiście prawdą, że An- 
oni t. zginął dlatego, iż wbiegł 
a tor tuż przed pociągiem i że 

tej sytuacji obsługa pociągu 
mogła zapobiec wypadkowi.

Więc kolej winy nie ponosi, 
■eanakże to stwierdzenie . — 
FódeW stanow5sku Sądu Woje- 

odzkiego — nie wystarcza jesz- 
‘‘ze <jO 
Kolej 
skutki 
ruchem

rozstrzygnięcia sprawy.

Wdzie 
bkże

od powiada 
wypadków, 
pociągów

bowiem za 
wywołanych 

na tzw. za-
ryzyka, odpowiada więc

v-’tedy, gdy 
. m kolejowym

funkcjonariu-
nie można przy

win1 chyba że wyłączną
5 P°nosi poszkodowany. Tym- 

tonF111 Z te^°’ za śmierć An- 
słu?e^° T‘ n*e P°nosI winy ob- 
nię ściągu czy obsługa stacji 
Wni .[^ożna . jeszcze wyciągnąć 
*> on U- w^’i4czną winę ponc- 

Pp^ntoni T- wbiegł na tor, 
Dzi T rałowania dziecka. 
Wafa anie człow ieka, podykto- 
1>Udk Wy^czn*e szlachetna po-

. ratowania innego 
55 narażeniem 

zyc*a« działa­
ła fasłu^uJacym na wy- 

moralną i nie mo- 
Pr^pz, prawo socjali- 

e uważane za zawinio-

Kązimierz janicki

radzieckich za stworzenie 
dobrego modelu.

— Podczas poprzedniego 
bytu w ZSRR sądziłem —•

tak

PO-

wiedział Garst — że jesteście 
o jakieś 30 lat opóźnieni w

__ stosunku do Ameryki. Teraz
zbu- 
hut_

widzę, że opóźnienine to nic

niczy i zastosować w nim pro­
ces ciągłego odlewania stali. 
Interesując się nabyciem ra­
dzieckiej licencji, przyjechał 
do ZSRR, chcąc przekonać 
się naocznie jak stosują tę 
metodę — u siebie „w domu” 
hutnicy z Nowo-Lipiecka.

— Huta Nowo-Lipiecka — 
oświadczy! później — jest no­
woczesnym zakładem, dosko­
nale urządzonym i zmechani­
zowanym. Nie ulega wątpliwo 
ści, że metoda ciągłego odle­
wania stali oznacza duży po­
stęp w technice. .Jest to pro­
ces produkcyjny przyszłości, 
który zajmujc poczesne miej­
sce w hutnictwie.

Bawiący w’ Moskwie — z 
okazji podpisania umowy o 
dostawę przez szwedzkie sto­
cznie 10 statków-chłodni po 
8.000 TDW — zastępca ge­
neralnego dyrektora koncer­
nu „Unson”, Peer A. Norlin, 
zagadnięty o opinię na temat 
perspektyw rozwoju handlu 
między ZSRR i Szwecją od­
powiedział:

— Szwedzkie firmy chętnie 
widziałyby dalszy rozwój sto­
sunków handlowych. Szwecja 
zakupuje w ZSRR produkty 
naftowe, rudę chromu, wę- < 
giel, koks. O ile dotychczas 
przedmiotem szwedzkiego im­
portu były przede wszystkim 
surowce, to obecnie zamierza­
my kupować w ZSRR rów­
nież wyroby przemysłowe: o- 
brabiarki, narzędzia, wypo­
sażenia okrętów. Odwiedziny 
w zakładach przemysłowych 
ZSRR przekonały nas o wy­
sokiej jakości radzieckich 
maszyn, urządzeń i narzędzi.

Generalny pełnomocnik fir­
my „Krupp”, Berthold Beitz, 
podczas niedawnego pobytu 
w ZSRR miał również moż­
ność zapoznać się z różnymi 
zakładami przemysłowymi. 
„Rzuca się w oczy niezwykle 
szybkie tempo rozwoju ra­
dzieckiego przemysłu chemi­
cznego — przyznał w wywia­
dzie udzielonym dziennikowi 
„Sowietskaja Rossija”. W 
Swicrdłowsku oglądałem dwa
zakłady: ..Uralmasz” 
chimmasz”. Byłem 
pierwszym Niemcem 
który zwiedził te

i „Ural- 
chyba 

z NRF, 
zakłady.

Wywarły na mnie jak najlep­
sze wrażenie”. A dalej, na­
wiązując do oglądanej Wołgo- 
gradzkiej Elektrowni Wodnej, 
stwierdził: zbudowanie tak 
olbrzymiej elektrowni świad-
czy. że przemysł 
może zrealizować 
danie techniczne”.

Niedawno gościł

radziecki 
każde za-

w ZSRR
znany farmer amerykański — 
Roswell Garst. Na Ukrainie 
pokazano mu nowy typ trak­
tora „T-125”. Garst, wraz z 
towarzyszącym mu siostrzeń­
cem, długo oglądali maszynę 
i pochwalili konstruktorów

przekracza 5 lat, a 
najbliższych 2—3 lat 
cie się z nami.

Wspomniany ji 
Norlin, zapytany

w ciągu 
zrówna-

Peer A. 
rzez ra-

TV a pojęcie nowoczesnej, 
-I ’ intensywnej gospodar­
ki rolnej składa się wiele 
czynników współzależnych. 
Ważny jest tu poziom wie­
dzy agrotechnicznej rolni­
ków, a więc również szkol­
nictwa rolniczego, ważna 
staranna uprawa ziemi, a 
więc także dobrego parku 
maszyn i urządzeń, co z ko­
lei zależne jest od spraw-

ogół zawsze inwestycji. 
Mądre słowo. Chłopi mówią o 
tym samym prościej: ziemia 
da, ale ziemi także trze

dzieckiego dziennikarza, czy 
jego zdaniem odrębność syste­
mów społecznych ZSRR i 
Szwecji nie stoi na przeszko­
dzie wc wzajemnym handlu, 
odrzekł:

— Pragnę odpowiedzieć z 
całym przekonaniem, stanow­
czo i krótko: nie, nie przeszka-

ności naszego przemysłu.
Jeśli natomiast mowa o po-
głowiu bydła, nicpodobna

dza
W 

kim 
niu.

polityce mówi się w ta- 
wypadku o współistnie- 
A o to przecież chodzi.

K. ZAREWICZ

zapomnieć, że z tym łączy 
się potrzeba dobrych past­
wisk, paszy treściwej, pro­
dukcji białka syntetyczne­
go itp.

Nasze niedostatki
Wprzęgnięcie do działania 

nowych, sprzyjających coraz 
większym efektom ekonomicz­
nym czynników, wymaga na

„Intensyfikacja rolnic­
twa, unowocześnienie jego 
bazy technicznej, urucho­
mienie wielkich rezerw pro 
dukcyjnych tkwiących w 
naszym rolnictwie (...)— po 
zostaje najważniejszym i 
najpilniejszym zadaniem po 
Utyki rolnej partii i rządu. 
Wymaga to przede wszyst­
kim wzmożenia wysiłków 
inwestycyjnych w rolnic­
twie i przemyśle pracują­
cym na rzecz rolnictwa".

(Z uchwały XII Plenum KC 
PZPR.)

Do Kazimierza nad Wisłą w soboty i niedziele napływają 
liczne wycieczki z różnych stron kraju. Na zdjęciu: na Rynku 

w Kazimierzu.
CAF — fot. Łangda

ba dać. Pozostaje tylko kwe­
stia: ile i co dać?

Otóż i sedno sprawy. Sytua­
cja w naszym rolnictwie przed 
stawia się bowiem tak, że nie 
wystarczą bieżące, obowiązko­
we nakłady, niezbędne dla o- 
siągnięcia określonych plonów. 
Nam trzeba pokonać pewne za 
niedbania, opóźnienia, które 
powodują, że nawet naszej 
wielkopolskiej sztuki agrarnej, 
ani wsi — nie można nazwać 
nowoczesną.

Rachunek jest prosty, choć 
lista potrzeb długa. Dla przy­
kładu: ludność osiedli i wiosek 
Wielkopolski wzrosła w ostat­
nim dziesięcioleciu o około 
50 000 osób. Czy w ślad za tym. 
podążało budownictwo miesz­
kaniowe? Raczej nie, a w każ­
dym razie było ono niewielkie. 
(Potrzeby miast były jeszcze 
pilniejsze.) Pomimo inwesto­
wania przez indywidualnych 
chłopów, w roku 1960 jeszcze 
około 23 000 osób mieszkało w 
pomieszczeniach prowizo­
rycznych. Co trzeci PGR 
odczuwa nadal brak mieszkań, 
które przysługują jego załodze 
zgodnie z normami. Co najgor­
sze, braki te uniemożliwiają 
angażowanie niezbędnej liczby
robotników.

Bez „kota w worku“
Spotkanie le stypendystami w poznańskiej IWKP

0 stypendiach fundowa­
nych mówiono i pisano 
wiele. Jak każda no­
wość, sprawa ta wy­

woływała początkowo nastro­
je oporów7 i niechęci zarówno 
po stronie fundatorów jak i 
stypendystów.

— Jakżeż 
pierwsi —

to mówili
łożyć „na ślepo

przez 5 lat na człowieka, o 
którego możliwościach i war­
tości nic nie wiadomo?

■— Sprzedaliśmy się za 600 
złotych miesięcznie — mówili

„DRANG NACH OSTEN"
zbiór studiów

insłyfuł Zachodni w ciągu kroi 
kiego czasu znowu wzboga­
cił naszą literaturę niemco­

znawczą cenną publikacją. Po 
kapitalnym dziele „Niemcy współ 
czesne — NRD" obecnie opu­
ścił tłocznię UAM Zbiór Studiów 
nad fzw. niemieckim Drang nach 
Osten pod redakcją prof. dr. Ge­
rarda Labudy. Jest to pierwsza 
próba hisforiograficznei analizy 
ekspansji niemieckiej od czasów 
najstarszych aż do doby obecnej.

Na całość 321 stronicowej książ 
ki składają się artykuły: Gerarda 
Labudy „Analiza niemieckiego 
naporu na wschód", Jana Dąbrów 
skiego — „Polityka polska wo­
bec naporu niemieckiego świata 
feudalnego na Czechy i Węgry 
w średniowieczu", Ewy Male-
czyńskiej — 
nach Osien
Józefa Chlebowczyka

.Zagadnienie „Drang 
w XIV i XV wieku",

„Rola
stosunków polsko-niemieckich w 
dziejach niemieckiego „Drang 
nach Osten" w latach 1795— 
1918", Zdzisława Nowaka — „E- 
konomiczne podstawy imperiali­
stycznej ekspansji Niemiec w Eu­
ropie wschodniej", Janusza Pa- 
jewskiego — „Niemieckie próby 
parcia na wschód w dobie impe-

rializmu", Czesława Madejczyka 
— „Cele wojenne III Rzeszy na 
wschodzie" i zmarłego niedaw­
no Bolesława Wiewióry—„Współ 
czesna polityka wschodnia Nie­
mieckiej Republiki Federalnej".

Problematyka ta jest, jak wi­
dzimy, szeroko i wszechstronnie 
ujęta. „Zbiór studiów" daje ma­
teriał źródłowy w opracowaniu 
najlepszych znawców tego przed 
miotu. Zagadnienie „Drang nach 
Osten" jest sprawą nieustannie 
żywą i aktualną, gdyż — jak pi- 
sze prof. dr G. Labuda — „Cykl 
rozwoju wschodniej ideologii w 
Niemczech nie uległ bynajmniej 
zakończeniu wraz z ustaniem 
II wojny światowej. Jest on pie­
lęgnowany dziś w Niemczech na 
zachód od Łaby. Objaw krzepią­
cy stanowi fakt, że przeciw dal­
szemu jej krzewieniu wystąpiła 
energicznie historiografia NRD, 
co z pewnością spowoduje do­
niosłe przemiany w świadomo­
ści politycznej współczesnych 
Niemiec".

rozgoryczeni studenci — i bę­
dziemy skazani na zatykanie 
dziur, do których nikt nie 
chce iść.

Wiadomo, że tradycyjna for 
ma stypendiów państwowych 
przeżywa się, a jej miejsce 
zajmują coraz powszechniej 
stypendia fundowane. Forma 
ta odpowiada szczególnie za­
kładom nowo powstającym, 
oraz będącym w fazie rekon­
strukcji technicznej, a więc 
szczególnie chłonnych na kad 
ry wysoko kwalifikowane. 
Stypendia fundowane stwarza 
ją bowiem nowe możliwości 
dopływu potrzebnych pracow 
ników z dyplomami inżynier­
skimi, magisterskimi, bez któ 
rych nie do pomyślenia jest 
sprawna działalność oparta 
na bazie najnowszej techniki.

Wydaje się, że zagadnienie 
to zostało właściwie zrozu­
miane przez PKP. czego wy­
razem jest 171 ufundowanych 
stypendiów dla studentów u- 
czelni poznańskich (127 na Po 
litechnice). Spotkanie ze sty­
pendystami Politechniki, któ­
re odbyło się kilka dni temu 
w poznańskiej DOKP pozwa­
la sądzić, że instytucja ta wła
ściwie traktuje 
fundatora.

PKP przeżywa 
ką „rewolucję

swoją rolę

obecnie wiel 
techniczną”.

Fr. H.
„Wschodnia ekspansja Niemiec 

w Europie Środkowej”. Zbiór stu­
diów nad tzw. niemieckim „Drang 
nach Osten”. Instytut Zachodni. 
Poznań — 1963 r. — cena 55 zł.

Wkrótce już znikną z żelaz­
nych dróg tradycyjne paro­
wozy, reprezentujące techni­
kę epoki pary. Zastąpią je 
lokomotywy' elektryczne i 
spalinowe. Elektryfikacja do­
ciera już do rogatek Pozna­
nia. skąd pójdą rozgałęzienia 
w kierunku Wrocławia i 
Szczecina. Pociąga to za sobą 
cały łańcuch nowych proble­
mów związanych z eksploata­
cją taboru, sprawnością i 
bezpieczeństwem ruchu, szyb 
ką i niezawodną łącznością 
itp. Funkcjonowanie nowo­
czesnej kolei, która przez wie 
le jeszcze lat odgrywać bę­
dzie decydującą rolę w tran-

sporcie towarów i ludzi, opar­
te być musi na bazie najwyż­
szej techniki, do elektroniki 
włącznie. Stąd też ogromne 
zapotrzebowanie na ludzi le­
gitymujących się wysokim 
przygotowaniem teoretycz­
nym. Stypendyści, to poważna 
siła, na którą kolej liczy i z 
którą wiąże duże nadzieje.

O tych właśnie problemach 
rozmawiano z przyszłymi ofi­
cerami kolejnictwa, informu­
jąc ich obszernie o warun­
kach pracy i płacy na PKP 
oraz o perspektywach awan­
su. W toku dyskusji niektó­
rzy studenci prosili o inter­
wencję fundatora w sprawie 
praktyk wakacyjnych, specja­
lizacji studiów, prac magister 
skich itp. Doświadczeni fa­
chowcy zachęcali zaś przy­
szłych swoich kolegów, by 
zdobytą w czasie studiów teo­
rię uzupełniali praktyką, tak 
niezbędną na stanowisku kie 
rowmiczym. Szkoda tylko, że 
studenci nie poruszyli publicz 
nie krytykowanego prywatnie 
przy kawie programu naucza 
nia na Politechnice, gdzie — 
jak twierdzono •— gros czasu 
na Wydziale Budowy Maszyn 
poświęca się ciągle... maszy­
nom parowym.

Spotkanie zakończyło zwie­
dzanie urządzeń technicznych 
„punktu dowodzenia” na 
szczeblu dyrekcji okręgu oraz 
wycieczka na stację Poznań- 
Garbary, gdzie trwają prace 
nad przystosowaniem dworca 
do potrzeb trakcji elektrycz­
nej.

Tego rodzaju kontakty przy 
czynią ją się niewątpliwie do 
zacieśnienia wzajemnych wię 
zi między fundatorem i sty­
pendystami, którzy już w to­
ku studiów żyją problemami 
przyszłego zakładu pracy, po­
znają jego atmosferę i dosto­
sowują swoje naukowe wysił­
ki do potrzeb i wymagąń cze­
kających ich zadań. F. B.

W ostatnich 4—5 latach za­
rejestrowano tysiące no­
wych ciągników, samocho­
dów i motocykli. Rolnikom 
przybyło wiele maszyn i urzą­
dzeń, które wymagają zabez­
pieczenia w pomieszczeniach 
zamkniętych. Pogłowie trzody 
chlewnej wzrosło w latach 
1955—1962 o 340 00C sztuk, a 
bydła o 200 000 sztuk. Budów 
nictwo tymczasem nie podą­
żało za rozwojem hodowli. Po­
trzeba więc dodatkowych sta­
nowisk w chlewniach i obo­
rach. Ba, trzeba nadal pomna­
żać inwentarz, powiększać 
park maszyn, a więc znowu 
budować, organizować, monto­
wać garaże, obory, spichrze, 
magazyny... w

Pieniądze i ... limity
Nikomu nie wyda się chyba 

dziwne, że w tym roku (i w 
latach następnych) państwo 
przeznacza na inwestycje rol­
ne — w tym i w Wielkopolsce 
— znaczne fundusze, wyższe 
niż kiedykolwiek. Wynoszą one 
ogółem 1 mld. 234 min. zł.

Ze wspomnianej sumy na 
przykład państwowym gospo­
darstwom rolnym przypadło 
297 min. zł. Co z tym PGR-y 
zrobią? Będą budować i kupo­
wać. Przewiduje się więc, że 
między innymi stanie około 
1500 izb mieszkalnych. Zbudu­
je się 8000 stanowisk dla mło­
dzieży bydlęcej i 9000 dla trzo­
dy, co oznacza zresztą zaspo­
kojenie tylko części potrzeb.

PGR-y zakupią około 1500 
ciągników, 75 kosiarkoładowa- 
czy, 30 kombajnów ziemniacza 
nych, 25 kombajnów zbożo­
wych itp. Muszą zbudować 
54 studnie (potrzeby znacznie 
wyższe), kilka świetlic, liczne 
umywalnie i łaźnie, kilka su­
szarń, stodół, mieszalni pasz 
itp.

A to jest dopiero początek 
wydatków. Szacuje się, że aby 
zaspokoić potrzeby wielkopol­
skich PGR na przykład w za­
kresie mechanizacji — potrze­
ba 1,3 mld. zł. Wtedy dopiero 
gospodarstwa te będą mogły 
uwolnić się od kłopotów kadro 
wych, stosować nowoczesną 
pielęgnację, racjonalniej pro­
wadzić hodowlę.

Inne ważne zadania
Na drugiej pozycji terenowe 

go planu inwestycji naszego 
województwa stoi suma 250 
min. zł, przeznaczonych na me­
lioracje. Z pieniędzy tych do­
kona się prac na obszarze 20 
tysięcy ha gruntów ornych i 
10 tys. ha pastwisk, zagospo­
daruje 14 tys. ha łąk oraz ure­
guluje 211 km rzek. Ten rodzaj 
inwestycji ma dla rolnictwa 
szczególne znaczenie: łąka 
przed melioracją daje na ogół 
30—40 q siana a po melioracji 
około 100 z ha. Różnica kolo­
salna i dla naszej gospodarki 
zasadnicza.

Na elektryfikację przezna­
cza się 91 min. zł. Pozwoli to 
na zaprowadzenie elektryczno^ 
ści w 275 wsiach i wskaźnik 
wsi, do których dociera prąd, 
wzrośnie dla Wielkopolski do 
61 proc. Pozostałe kwoty z pla 
nu inwestycyjnego — tu nie 
odnotowane — zostały prze­
znaczone na kółka rolnicze, 
spółdzielnie produkcyjne, bu­
downictwo szkół rolniczych, na 
agronomówki, POM-y, wy­
lęgarnie drobiu, stacje ochro­
ny, szkółki zadrzewiania itp.

Ziemi trzeba dać, a zarazem 
— jeśli tak rzec można — 
stawiać wymagania. Ziemi 
chcemy dać w tym roku sporo, 
w przyszłym jeszcze więcej. 
Rzecz teraz pozostaje najważ­
niejsza: racjonalnie wykorzy­
stać pieniądze, a potem racjo­
nalnie korzystać z tego, co się 
zbudowało lub kupiło.

ZBIGNIEW MIKA

— Czy to nie wspaniale — on’ 
znowu rozmawia z nami!
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Roberta, 
Pawia

Słońce: 4.35—21.47

KALISZ — „ 
Madagaskaru”

KINA
C HO DZIEŻ — Ceramik: „Z iskry 

roz^rzeje płomień”, Noteć: „Czer-
wone berety”; Czarnków - 
GN^^chw,itanie” 1 1 n seria; 
GNIEZNO — Polonia: „Trapez”, 

-J. ”W8»y8CY do domu”; GO- 
pirat”;

z do-JAROCIN — 
brego domu”
mos:
Oaza

W 80 dni dookoła świata
skazańca”, 
i spółka ; 
„Mandacik proszę”; 

Pod jednym sztanda 
Mm KONIN — Energetyk; „Or­
kiestra wojskowa”; Górnik- 
„Wielka wojna”; KOŚCIAN — 
„Kanciarze i spółka akcyjna”: 
KROTOSZYN — „Tysiąc oczu dok 
t-ora Mabuse”, „Przygody k™.

„ Kanciarze
KĘPNO -
KOLO — .

Stylowe

sza ; LESZNO — „a jeśli to mi­
łość”; MIĘDZYCHÓD — „Czyste 
szaleństwo”; nowy TOMYŚL — 
„Gra zwana miłością”; OSTROw 
Roma: „Śniegi w żałobie”, słoń­
ce. ..Ostatnie akordy”; OSTRZE- 
SZÓV — „Jak być kochaną”, Pi- 
LA — Iskra: „Dwie strony me­
dalu’, Millenium: „Czarne skrzv-
dła”: PLESZEW 
RAWICZ — „Ga 
♦rt»pi”; SŁUPCA
tego świata”, 
ludki”; ŚREM 
córka i zięć”:

,,Rewia snów”; 
fsterzy i fiian- 
- „Głos z tam-

„Marysia i krasno- 
— „Tata, mama, 

ŚRODA — „Dziew-
eryna 7 wyspy"; SZAMOTUŁY — 
„Zerwany most”; TRZCIANKA —
„Mężczyżni na wyspie’ 
„Siedmiu wspaniałych”
WIEC 
domu'

TUREK 
WĄGRO­

albo nie być;

„Dziewczyna z dobrego 
WOLSZTYN — „Spotka- 
Jce”: WRZEŚNIA — „Być

RADIO

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci; 3.30 — Piosenka miesiąca; 8.50 
„Z mojej teczki”; 9 — Dla klasy 
II: 9.20 — Polskie mel.; 9.40 — 
Dla przedszkoli: 10 — „Słowniczek 
muzyczny” w opr. J. Ekierta; 
10.20 — Wiązanka melodii; 10.30 — 
Gra Mała Orkiestra Dęta; 11 — 
„Klub 60”; 12.15 — Fernecio 3u- 
soni: Suita symfoniczna op. 25; 
12.45 — Tańce polskie; 13 Dla 
klas I i II; 13.20 — Muzyka ope­
rowa; 14 — „Panna” fragm. pow. 
.1. Indricia; 14.30 — Grają orkie­
stry rozr.; 15.1,0 — Radź. mel. fil­
mowe; 15.35 — Gershwin: Melodie 
z opery „Porgy i Bess”; 15.45 — 
Koncert chóru; 16.05 — Muz. hisz­
pańska; 16.35 — Program młodzie­
żowy; 17.05 — „W Sejmie i o Sej­
mie”; 17.15 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 17.45 Gra orkiestra 
rozr.; 18 — Uniwersytet Radiowy; 
13.10 — „Sobótki” ode. pow. M. 
Patkowskiego; 18.30 — Kurs na­
uki j. ros.; 18.55 — „Pięć minut o
wychowaniu”; 19 — Koncert muz. 
operowej; 19.30 — Muzyka tan.; 
20.26 — Wiadomości sport.; 20.30 — 
Muzyka ludowa; 21 — Notatnik 
kulturalny; 21.10 „Rozmowy o wy­
chowaniu”; 21.20 — „Trzy po 
trzy”; '22.05 — Kącik melomana; 
22.35 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.55 — Muzyka; 8.35 
Fel. ekonom.; 8.50 — Polskie me­
lodie; 9.15 — Fel. muz. L. Er- 
hardta; 9.45 — Kurs nauki j. an­
gielskiego; 10 — Pogodne mel. 
10.30 — Z życia ZSRR; 11 — Kon­
cert symf.; 12.45 — Koresponden­
cja z zagranicy; 13 — Mozaika 
mel. rozr.; 13.25 — „Toast” ode. 
pow. Józefa Hena; 13.45 —■ Muz. 
tydzień Poznania; 14 — „Dziennik 
lektur” — fel. P. Bystrzyckiego;

40 milionów złotych na premie "JZynak W Wotfzfyme

Kampania cukrowa już w czerwcu
Na rynkach światowych panuje wybitnie dobra koniun­

ktura na cukier. Jak nigdy dotąd mogą obecnie plantato­
rzy zwiększać produkcję buraków. Tymczasem plan kon­
traktacji w okręgu poznańskim przemysłu cukrowniczego 
wykonano zaledwie w 86,4 procent. Wprawdzie rolnicy woj. 
poznańskiego zakontraktowali ponad 96 procent przewi­
dzianego obszaru, ale na obniżenie planu okręgowego 
wpłynęło niskie wykonanie w Szczecińskiem i Zielonogór- 
skiem.

Braki w zakresie kontrakta 
cji można teraz wyrównać je­
dynie przez staranną pielęgna 
cję plantacji, dobrą obróbkę 
mechaniczną, na czas wyko­
naną przeryvkę, obfite nawo­
żenie azotowe, systematyczne 
spulchnianie powierzchni gle 
by. Rolnicy wiedzą, że nie tyl 
ko areał plantacji decyduje o 
ilości surowca dostarczanego 
przemysłowi cukrowniczemu.

Chcąc podnieść zaintereso­
wanie rolników w uzyskaniu 
jak największych plonów, 
przemysł cukrowniczy i Zwią

Ognisko czy szkoła?
W Ostrowie istnieje Spo­

łeczne Ognisko Muzyczne, sku 
piające 250 uczniów, podzie­
lonych na zespoły. Dzieci uczą 
się gry na skrzypcach, forte­
pianie. akordeonie, wioloncze­
li, trąbce i klarnecie. Ognisko 
pracuje samodzielnie, a jego 
działalność opiera się częścio­
wo na dotacjach Prezydium 
MRN i Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców, a w części na 
opłatach uiszczanych przez 
rodziców.

Społeczne Ognisko Muzycz­
ne warto by zamienić w szko 
łę państwową. Wpłynęłoby to 
niewątpliwie na podniesienie 
poziomu nauczania — co moż 
na byłoby osiągnąć poprzez 
przyjmowanie do szkoły wy­
łącznie młodzieży uzdolnionej 
muzycznie, oraz dzięki możli­
wości zatrudnienia odpowied­
niej wykwalifikowanej kadry 
pedagogów. (R.J.)

14.15 — „Z problemów współ­
czesnej wiedzy”; 14.45 — Dla dzie­
ci; 15 — Izaak Albeniz: 6 utwo­
rów; 15.30 — Dla dzieci; 18 — Re­
portaż przyrodniczy; 18.25 — Fol. 
mel. tan. i rozr.; 18.45 — Z cyklu: 
„Sezamie otwórz się”; 19.30 — 
Odtworzenie koncertu symf.; 20.24 
„Szczęśliwa rodzina”; 20.44 — d. c. 
koncertu; 22.02 — Sport; 22.05 — 
Studio Współczesne; 22.43 — Mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5.39, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 31.35, 23.50,

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 11 — Program dla 
szkół „Za kilka dni koniec roku” 
— dla klas III—IV; 11.30 — Prze­
rwa; 17.35 — Program dnia; 18 — 
Program tygodnia; 18.15 — Progr. 
tygodnia; 18.25 „Na półkach 
księgarskich”; 18.35 — „Chomiki” 
— program public.; 19.05 „Wielo­
kropek” progr. satyryczny; 19.20 
Wszechn. TV „Narodziny średnio­
wiecza”; 19.50 — „Dobranoc”; 20 
Dziennik; 20.30 — Film fab. prod. 
franc. „Oko za oko” — od 1. 18.

zek Plantatorów organizują w 
roku bieżącym powszechne 
współzawodnictwo w tym za­
kresie. Uchwałą Komitetu E- 
konomicznego Rady Mini­
strów z dnia 1 czerwca br. 
przeznaczono na premie i na­
grody 40 milionów złotych. 
Według ustalonego regulami­
nu, współzawodnictwo obej­
mie wszystkich plantatorów: 
indywidualnych i uspołecznić 
nych oraz mężów zaufania i 
agronomów gromadzkich. Pod 
stawą do przyznania jednej z 
nagród będzie osiągnięcie zbio 
rów buraka przekraczających 
średnie zbiory w danej wsi, 
PGR-ze czy spółdzielni pro­
dukcyjnej z poprzednich 
trzech lat. Dla orientacji mo­
żemy podać, że średnia zbioru 
buraków w -woj. poznańskim 
wynosiła: w 1960 roku — 282 
q/ha. w 1961 — 302 q'ha i w 
1962 _ 258 q'ha. Jeżeli więc 
jakaś wieś ma przeciętną zbio 
rów za trzy lata na przykład 
270 kwintali, a w tym roku 
zbierze 310 kwintali z hekta­
ra, to ogniwo plantatorów’ mo 
że się ubiegać o jedną z 9 ty­
sięcy nagród. Przewidziane są 
nagrody I, II i III stopnia, za­
leżnie od wysokości zbiorów.

Przy pomocy współzawdni- 
ctwa, przez właściwą agro- 
technikę i pielęgnacje planta­
cji pragnie się uzyskać wy­
równanie niedoborów surow­
ca. wynikających ze zmniej­
szonego obszaru kontraktacji. 
Przyznać trzeba, że zamierze­
nie jest całkiem realne, tym 
bardziej, że warunki atmosfe 
ryczne są na razie sprzyjają­
ce. A więc już w czerwcu roz 
poczyna się właściwie kampa­
nia cukrowa — o najwyższe 
olony buraków. Przemysł cu­
krowniczy — jak zapewnił na 
konferencji prasowej dyrek-

Więcej troski 
o budowę szkół

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji Propagan­
dy Społ. Funduszu Budowy Szkół 
pod przewodnictwem dyr. na­
czelnego rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Poznaniu — Stanisława Ku­
biaka. Komisja omawiała sprawy 
wyróżnień dla najaktywniej­
szych działaczy SFBSz oraz dla 
miejscowości, które notują do­
bre Ickaty w zbiórce na budowę 
szkół. Omawiano także kwestie 
uaktywnienia powiatów wyróż­
nię opóźniających się w świad­
czeniach. Należą do nich Gniez­
no, Turek, Koło, i Kościan . (z)

tor Okręgu Poznańskiego — 
wychodzi również naprzeciw 
tej akcji społecznej. Zapewnia 
przede wszystkim lepsze wa­
runki odbioru, przeładunku i 
wyładunku oraz transportu. 
Wiele czynności z tym zwią­
zanych ulegnie zmechanizowa 
niu. Na inwestycje w tym za 
kresie przeznacza się w roku 
bieżącym 15 milionów złotych.

Jak z naszej relacji wyni­
ka, stworzone zostały bodźce 
materialnego zainteresowania 
dla plantatorów buraka. Te­
raz tylko od rolników zależy, 
aby osiągnęli możliwie naj­
wyższe zbiory, przysparzające 
sobie korzyści, a przemysłowi 
cukrowniczemu surowca. 
Czerwiec jest tym miesiącem 
który — zdaniem fachowców 
■— decyduje o ulepszeniu plan 
tacji buraczanych lub ich za­
niedbaniu. Nie wolno na przy 
kład czekać ani chwili z prze- 
rywką buraków, bo zbyt póź­
ne dokonanie tej czynności o- 
słabia pozostałe rośliny i ha­
muje ich dalszą wegetację. 
Drugim podstawowym warun 
kiem uzyskania wyższych plo­
nów jest czystość plantacji. 
Chwasty są bowiem najgroź­
niejszym konkurentem wszy­
stkich roślin uprawnych, a bu 
raków w szczególności. Częste 
spulchnianie gleby w między- 
rzędziach, zwłaszcza gdyby 
czerwiec okazał się mało desz 
cowy, to trzeci z kolei waru­
nek udania się plantacji bu­
raczanej.

O tym powinni pamiętać 
wszyscy rolnicy K.J.

CAF — fot. Tymiński

Wzorowy klub - kawiarnia

Spis rolny
Wzorem lat ubiegłych Pre­

zydium PRN w Ostrowie po­
wołało Powiatowe Ognisko 
Spisowe, gromadzkie i miej­
skie zespoły oraz komisarzy 
spisowych. Prace przygoto­
wawcze do dorocznego spisu 
rolnego powierzchni użytków 
i zasiewów oraz zwierząt go­
spodarskich i drobiu zostały 
już w całości zakończone. Roz 
poczęła je 28 maja narada 
szkoleniowa dla powiatu i 
miasta, w której udział wzięli 
przedstawiciele Głównego U- 
rzędu Statystycznego z War­
szawy i Wojewódzkiego Urzę­
du Statystycznego z Poznania. 
W dniach od 31. V — 5. VI 
br. odbywały się odprawy in 
strukcyjne dla zespołów spisu 
jących. W ich skład wchodzą 
przede wszystkim sołtysi, nau 
czyciele oraz wiejski aktyw 
społeczno-gospodarczy; w su­
mie ok. 400 osób. Termin 
spisu rolnego wyznaczono na 
7 do 11 czerwca br.

W tym roku na terenie gro 
mad: Biniew i Czarnylas prze 
prowadzony zostanie dodatko 
wo spis warzyw, a w groma­
dach Strzyżew i Chojnik spis 
kaczek, indyków i królików.

(rj)

W niewielkiej odległości 
od Gostynia znajduje się 
PGR Czachorowo. Niepozor­
ne, nie opisywane, nie okrzy­
czane, nie wyróżniające się 
niby, a jednak... Gdy przyj­
rzeliśmy się bliżej, za ta 
niepozornością kry ją się wy­
sokie osiągnięcia gospodar­
cze, społeczne i kulturalne. 
Ludzi tam pracujących (70 
osób) cechuje ścisła, codzien­
na współpraca samorządu ro­
botniczego, Rady Zakładowej 
i kierownictwa Skutek? Od 
wielu lat 28—30 q/ha czte­
rech zbóż, 3.900 litrów mlek? 
od krowy rocznie i 1.100 zło­
tych czystego zysku z jedne­
go hektara.

Rzecz prosta, źe dzięki te­
mu tworzył się corocznie 
znaczny fundusz zakładowy. 
W bieżącym roku kierownik 
tegoż gospodarstwa — Tade­
usz Mróg, po naradzie z przed 
stawicielami związku posta 
nowił zorganizować klub-ka- 
wiarnię. Od postanowienia do 
wykonania droga niezbyt da­
leka, zwłaszcza dla ludzi e- 
nergicznych, którym w przy­
gotowaniu projektu pomógł 
referent kultralno-oświatowy 
Inspektoratu PGR — Irena 
Załuźanka.

W rezultacie, podczas tego­
rocznych Dni Oświaty Książki 
i Prasy nastąpiło otwarcie 
klubu. Mieści on wewnątrz 
niedużą, ale estetycznie wy­
posażoną salkę imprezową z

urządzeniami scenicznymi, bi­
bliotekę wraz z czytelnią cza­
sopism i kawiarenkę, która 
wystarcza w zupełności na 
potrzeby mieszkańców. Tuż 
obok, w parku, urządzono 0- 
gródek jordanowski, a w naj­
bliższych dniach otwarte bę­
dzie przedszkole.

Pierwsza impreza klubu, to 
spotkanie z dziennikarzami po 
znańskimi. Przybyła licznie 
młodzież i starsi robotnicy, a 
nawet dzieci szkolne. Prelek­
cję wygłosił red. Józef Pic- 
przyk, omawiając obszerni? 
rozwój drukarstwa i prasy 0- 
raz zagadnienia związane z 
warsztatem dziennikarskim 
Spotkanie trwało 3 godziny.

(kj)

00E00SS00E30
A. K„ Tarnowo. — Podajemy 

adres: Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza, Warszawa, Al. Jerozo­
limskie 30. (1408)

Maturzysta z L. — Radzimy na­
pisać do Wyższej Szkoły Rolni­
czej Poznań, ul. Dąbrowskiego 
159; tam otrzyma Pan wszelkie 
informacje. (1415)

Udany występ
OBORNIKI: — Dużą frekwencją 

cieszył się występ murzyńskiego 
zespołu „Express Paris—Orient’.

(but)

Nowe bloki
WRZEŚNIA: — Wrzesińska Spół 

dzielnia Mieszkaniowa oddala 
ostatnio do użytku jeden blok 
mieszkalny. Drugi blok jest na 
ukończeniu i lokatorzy wprowa­
dzą się za półtora miesiąca. Pro­
wadzi się prace przy dwóch na­
stępnych blokach. (K. St.)

Rozbudowa zlewni
KALISZ: — Kółka Rolnicze w 

powiecie kaliskim zbudują do 
końca br. sześć zlewni mleka w 
Opatówku, Szczytnikach, Blizano­
wie, Kościelnej Wsi, Zbiersku i 
Strzałkowie. (t)

Skład węgla
WRONKI: — Gminna Spółdziel 

nia postarała się o nawierzchni? 
betonową na składowanie węgla, 

(mr)

Dnia 6 czerwca 1963 r. zmarła po ciężkich, 
cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, naj­
ukochańsza matka, siostra, ciocia i szwagierka, 
przeżywszy Jat 42, śp.

Z GRZEGORZEWSKICH

Janina Wieczorek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ Z SYNEM I RODZINA
Poznań, Wrocław, Warszawa.

W dniu 5 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 79,

Z GAWROŃSKICH

Stanisława Skoracka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­

dzinie 17 z kaplicy przy Farze w Gostyniu.
W nieutulonym żalu pogrążony 

MĄŻ Z RODZINĄ
Gostyń.

Dnia 4 czerwca 1»«3 r. zmarł długoletni pra­
cownik Oddziału II Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Państwowej Komunikacji Samocho-

j w Poznaniu

runon Paździor
W Zmarłym tracimy zasłużonego, ofiarnego 

współpracownika i nieodżałowanego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm., 

o godz. 15,15 na cmentarzu na junikowie.

DYREKCJA POP RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 

K4777

O Ostatnia gra Wielkiego Konkursu „Koziołków" w niedzielę $
H Nie trać szansy wygrania SKODY-OCTAYII-TRABANTA lub innej cennej nagrody. - Oddaj zaraz kupony-

t
Dnia 3 czerwca 1963 r. zmarł w wieku 73 lat, 

opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, śp.

Stanisław Redmer
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm„ o go­

dzinie 10,39 na cmentarzu parafialnym, przy ul. 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA

Poznań, wl. Strzelecka 25 . 37530g

Dnia 3 czerwca 1963 r. zmarł, przeżywszy 
lat 72, nasz długoletni pracownik 

dr med. Jan Luttelmann
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., e go­

dzinie 16 w Kobylinie, pow. Krotoszyn.
Kierownictwa Rada Zakładowa POP 
POWIATOWEJ PRZYCHODNI OBWODOWEJ 

W KROTOSZYNIE 
K4794 

t
Dnia 5 czerwca 1963 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach w wieku lat 57, mój 
najdroższy mąż, śp.

Kazimierz Kowalski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm.. o go­

dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

ZONA 
3761RC

Praca .

Pomoc domowa, umiejąca 
gcńos^ć potrzebna. Wa­
runki dobre. Pensja 790 
zł, 4 osoby, 3 pokoje i 
pokój służbowy. Katowi­
ce, ul. 3 Maja 5 m. 5.

K4798

Pomoc dochodząca domo­
wa potrzebna zaraz na 
dobrych warunkach mo­
że być emerytka. Ulica 
Foplińskich 7 m. 3,’ parter.

37393g

Masażysta (masażystka) 
potrzebny dorywczo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3«96Gg.

t
Dnia S czerwca 1963 r. zmarła po długo­

trwałej chorobie w wieku lat 89, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najlepsza matka, babcia 
i prababcia, śp.

Maria Rychłowska
z domu Zabłocka

Pogrzeb odbędzie się w' sobotę, 8 bm., o go­
dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Marcelińska 36c, Szwecja, Kanada.
K4793

Dnia 4 czerwca 1963 r. zmarł Kolega

Tadeusz Weiss 
b. Zawodnik mistrzowskiej drużyny piłkarskiej 

naszego Klubu
W Zmarłym Straciliśmy oddanego Kolege,, 

przywiązanego do barw klubowych.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­

dzinie 16,15 na cmentarzu na Junikowie.
Zawiadamiając o bolesnej stracie prosimy 

członków o wzięcie udziału w pogrzebie.
Zarząd i Kierownictwo Sekcji Piłki Nożnej 

KLUBU SPORTOWEGO „WARTA” 
przy Zakładach H. Cegielski w Poznaniu 

_____________________________ 3757 3g

Pianino „Wolkenhauer” 
— 10.U00 zł — sprzedam. 
Piekary 13b m. 8. 37511g

Sprzedam samochód Fiat 
1100. Poznań, Skalna 13, 
godz. 18—20. 36985g

Zginął „foksterier ostro- 
wlosy” — suczka karmią­
ca. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Ul.
lańska «5.
llimilllllllltHlIlHllłlllillll^

t
Dnia 5 czerwca 1963 r. odszedł nu zawsze, 

przeżywszy lat 57, po krótkich, lecz ciężkie'1, 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
najdroższy mąż i najtroskliwszy ojciec, tesc, 
dziadek i wujek, śp.

Stefan Sobczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm" 

o godzinie 17 w Swarzędzu na cmentarzu PTi^ 
kościele.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Swarzędz, Poznań, Bydgoszcz, 
Rudy Raciborskie. 3758ig+

Dnia 5 czerwca 1963 r. zmarł członek naszeg0 
Cechu, śp.

Stefan Sobczak
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., 0 

dżinie 17 z kaplicy przy kościele parafialny

CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH
W SWARZĘDZU —<?g


